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Wielkie dzieło w s·andontierszczyźnie 
0 1' SZAWA. 5.2. Plany inwestycyjne 
f:'.; wna prizygotoWy'WaIJ,le i oczekiwan~ 
~ r.taly konkretne, realne fonny. 

odzimy w nowy, historyczny O?{res 
Uu gospodarczego Pol ski, który cilf 
!)17.0Wać będzie planowość i hierar~ 

zatatwianiu potrzeb., 
NJ1au.Jlll0 ając plan- inwestycyjny na rok 

wicepremier min. E . Kwiatkowski 
dział: 
~ładzie -i kryzysie wiecznie z,J:. 
żna" 
tępujemy tedy do realizacji hasła 

nego przez W()(fua Naczel~go ~ 
ąć Polski wzwyż, . 
inwestycyjny na okres najbliż -

lat 4-ch przewiduje zmobilizowanie 
ili.a.rdów 400 milionów zł. 
tycje nie będą przypadkową łata 

zaspakaniem potrzeb cząstwowych 
ionahiych. 
wane cne będą według pionu po­

In naczelnego, jakim jest szybkie 
~nienie obronności Państwa. 

at ten łączy się z potrzebą uprz.e 
'ienia kraju, a w szczególności -
rzenia nowego Cfentralnego okręgu 
słowego, który „w chwilach nie­
zeństwa musiałby się sta~ ośfud­

zorganizowanej materialnej obrony" 

3 ęg ten, jak mówił wioominister E. 
· owski „otrzymuje symboliczną i 
ną nazwę „okręg centralny" ___.. San 

ifl'Z. 
, :. okręg ten - ani wybitnie rolni­
' • · przemysłowy „stnowi większą pu 
1 programowo - gospodarczą, niż kre 

hoclnie". · 
I rganizowana wola i myśl twórcza. Na 

pod przewodem Rządu prz·~tworzy tę 
I ę na tętniący życiem i energią. czy-

okręg przemysłowy w Polsce. · 
r anorwość w inwestowaniu środków 
~eh wyraża się przede wszy;st 

w tworzeniu nowego rejonu przemy~ 
o w skróceniu noszącego nazwę 
omi~''. 

Malaga otoczona • 
rzez ·wojska powstańcze 
Yż. 6.2. Wojska powstańcze osiąg 

: na calym froncile znaczne sukcesy, 
u:t.ą się ".>becnie o 20 klm. od Malagi 

I 

y wojsk .lpo'V\"Stańczych posuwają 
\V kierunku miasta z 6 różnych stron, 
jąc Ma.lagę prawie całkowicie. 
ówne siły rządow. skoncentrowane 

Iły im odcinku Mabella. 
I madzonho tu przedewszystkim wiel 
tlości artylerii, która lburaganowym 

det;n uniemożliwia powstańcom szyb­
l>Osuwa.nie się naprzód. 
~ odcinku tym trwają zaciekłe walki. 
I& odctnku Kordoby i Grenady wojska, 

C>ne .rozpoczęły g\\"ałtowny atak i u­
iy pewne sukoosy. 
l~g infcnnacji madryckich czerwo 
1 qocyli miasto Villafranca de Corda po 
llle o 25 klm. od Kordoby, . 
~ 

Dlatego więk:Bza ~ środków, prze­
znaczonych na wykonanie planu inwesty­
cyjnego w r. 1937 przeznaczona jest na 
budowę tego rejonu lub ośrodk-Ow przemy 
stowych, ściśle z nim związanych. 

W zakresie elektryfikacji, w . .związku z 
uprzemysłowieniem okręgu sand.omiers1Eie 

D Z I I 
W SALI IM, KILIŃSKIEOO 

go pn.ewi.dziana jest budowa linii prze­
syłowei długo.-ści 30 klm. Rzeszów-N1s­
ko1 kosztem 1,2 mil. zł. 

N19.st.ąpi również rozbudowa zakładu e­
lektryCZ?lego w Mościcach, przylegają -

cy~h do przyszłego rejonu centralnego. 
Wr okręgu kielecko - radomskim na roz 

Teatr Powszechny w flotnowie 
pod dy • WACŁAWA SIEŃKOWSKIEGO 

·Yot···- ·~·mnk PANNA MALICZEWSKA 
sztuka 3 aktach GABRIELI ZAPOLSKIE) 

Początek punkt. Bilety Od zł. 0.75 i.Io. zł 2.-, nabv'!aĆ '10Ż· I . '~1·· 11 agrzaeai 
o g . 20.30 na w cuk. p, Borczyka, a od godzmv 9 w t.,:! . 

dzień przedstawienia przy kasie teatru. 

Część zysku na Komitet Zimowej Pomocy Bezrobot. i Najbiednielszym. 

--

budowę elektryfikacji w r . 1937 przezna­
c.ze. się 200 tys, zł. w następnym trzech­
leciu - 5,5 mil. zł. 

Wi ra~ planu inwestycyjnego prze 
widZiana jest również budowa gamcią. -
gów od źródła gazu ziemnego w Roztoce 
p!'zez !Wlbuszowa i Tarnobrzeg do San­
domierza. 

Wl tym miesiącu gazociąg pr7.ekroczy 
Wisłę, pójdzie przez Os~iec do Lubie­
ni, a następnie rozwidli się: w kierunku 
Skarżyska i - przez Kiedrzyń do Pionek 
i RadOmia. 
Główna trasa gazociągu wyni!esie oko 

ło ?.50 klm, odgałęzienia __. 100 kim. 
Gazociąg zbudowany będzie w ciągu 2 

lat kosztem około 12 mil. zł. 
W okręgu sandomierskim pr~idzia.r 

są również wielkie roboty komunikac 
ne, wodne i budowlane. 

W\isła między Oświęcim.em i Sand.om.ie 
rzem zostanie obwałowana kosztem 12 mi 
lionów zł. 

WiZ<Uuż Wisły przewi~Ziana jest budo 
wa szeregu elewatorów zbożowiycłl, 

zamae~ na wuszuńs~ie~o ~eneralne~o ~ro~untora sowietów 
LONDYN. 6 .. 2. Z Rygi nadeszła. tu sen 

sacyjna wiadomość o dokonaniu zam.a.­
chu na prokuratora geenralnego Sowi~ 
tów Wyszyńskiego, oskarżyciela w nie-
dawnym. procesie Radka. · 

Do samochodu którym WtYszyński je-

chał wczoraj z MOskwy de? miasta Borodi 
no, nieznani sprawcy dali kilka strzałów 
revvolv.-el'O'W"y'Ch. 

Kulr~ strzaskały szyby w samochodzie. 
Wi.vszyński wyszedł jednak bez szwankU. 

Po przybyciu do BoI'Odino, Wyzyński 

zawiadomił ó zamachu GPU. ktżra wyała 
fa na miejsce swych agentów. · 

Mimo drobiazgowych poszukiwań na 
ślad 7.am;whówców nie natrafiono. 

DfMONSIHACJf W MOSHWlf PHZfCIWHO SIALIROWI 
!,ONDYN, 6.2. Wiec2X>l'lle pisma łon -

dyiiski!e p~c'Wa.ły wiadomości ber­
lińskiego drierinika ,i,:A.ngriff'~ o rozru -
chach w ·Moskwie skierowanych przeciw 

Stalinowi. 
W. żadnym p1sm1e angielskim jednak 

nfo ma na ten temat wiadomości z innego 
źródła. którą by można uważać za pot -

„„„„„„„„„„„„„ ... „.„„„„„„„„„„ 

Aresztowanie W. Suchenka 
b. naczelnika urzędu śledczego · 

WARSZAWA. 6.2. Dzisiejsze ,;ABC" 
pc,daje następującą. wiadomość: . 

„ W: tych dniach: osadzony został w aresz 
cie b . komisarz urzędu śledczego Wacław 
S~chenek w Suchecki. 

;B, komisarz Suchenek ostatnio był 
zwolniony ze .służby. państwowej · i czyn.ił 

zabiegi o. uzyskanie stanowiska radcy pra. 
wnego Synodu kOścioła prawosławnego w 
Polsce. · 

P. Wacława ·Suchenka-Sucheckiego nie 
należy identyfikować 7; p. Henrykiem Su­
~henek ·· Sucheckim, naczelnikiem WY, „ 
dzia.łu w min. spraw wewnętrznych, 

Groźny pożar fabryki w ł:.odzi 
LO~. 6.2. Wczoraj w godzinach ran­

nych wybucłl straszny pożar w fabryce 
Hauka w Łodzi przy ul. Sienkiewicza.. 
. Mimo natyclunia.stowej interwenóji stra 
zy po.ta.nmj Il-gie i ID-cie piętro fabryki 

uległo całkowitemu zniszczeniu. Ocalał 
natomiast parter i pierwsze piętro, 

W skutek spalenia się przędrmlni utra­
ciło pracę kilkuset robotników. 

Straty wynoszą około 300 tys. zł. 

'. 
w:ierdzenie wią.domości .n~OOo\\"0- soojar 
lietycznego „Angriff'u" datowanej z ~ 
.k:wy, 

w; tute~cb kołach ·politycznych· weka 
zują n.a ten ibieg okoliczności i oświad „ 
czają, i.le jest rzeczą zastanawiającą . i~ w 
prasie państw mąjących lepsze stosunki 

· z ZSRR, niż Niemcy nie ma doniesień. o 
dern.on&ttaejacll żołriilerzy armlii czerwo­
ne; prmciw Stalinowi, a za Woroszyło „ 
węm. · "' 

Obywatele sowieccy, noszący nazwisko 
,,Trocki". zwraąa.ją się do władz z prośbą 
o zmianę nazwiska, motywując to oke>lią. . 
nośc~. że uważają je za obelgę. 

Trzy ofiary przy pracy 
ImA.!KóW, 6.2. Wczoraj w kopalnl 

„M'anda. rt.darzył się tragiczny wypadek 
Na sku&k niedostatecznej ochrony 3-ch 
robotników "1>fidlo do szybu, ponosząc 
śmier! na miejscu 
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Na łaft1.ach prasy Nie wstrzymujcie zbli · 
go się ku wam szczę 

„Wiek N owy" piize: 

,,Odgłosy wielkrej prasy światowej po 
mowie Hitlera były objawem jakiegoś 

tak dziwnego braku ambicji, że istotn~ 
nie można się dziwić, iż Hitler pozwala 
sobie na wszystko. Cały wysiłek tej pra 
gy s7Jedł poprostu tylko w tym kierunku, 
ażeby wyłowić z mowy Hitlera takie ustę 
py, -- h-tórr.·by wskazywały, że jednak nie 
~ on mo?...e taki niełaskawy dla Europy. 
Podchwycono więc z uczuciem ulgi zda­
:aie, w którym zapowiada poniekąd, że 
niema zamiaru stwarzać żadnych faktów 
donokanych . We F'rancji z uczuciem ulgi 

tt ł• • '· , .„ . „ 

W ostatniej loterii główna 

milion złotych znowu padła na . 
NJkt już ~ będzie mógł mieć ~iE 
że Los faworyzuje Warszawę, a rio 
na o prowincji. Los ~est, jak to 092 
py, n. drogi Fortuny - tajemni iVr 

""""· t · d 'ad ' · · · · d W'' SCl pro ... ...,.dzeru·a dalszycl1 rozmo'w z odO"r._.1.dnione. Nadch,.,.,i.,..,ca 38-a u· ·c P- "J Ję a o w1 omosc1 .)ego osw1a cze- v- „" "'" ~ 
nie, iż pomiędzy Francją a Niemcami nie Niemcami. Wysyła nawet nowego amba- której ciągnienie rozpoczyna się in 
widzi on żadnych sprreczności. sadora do Berlin.a, któryby to potrafił go, obfituje, jak zwykle w mnóstinie 

lepire; załatwić, niż obecny. .Jednym slo- granych z milionem złotych na euięt~ 
W Czechach wywołało wprost panikę wem cały śy.riat płaszczy się przed Hitle- ponadto: 5 wygranych po 100 tyt.st 

pominięcie w mowie Hitlera Czechosło- r~m a on niówi. co mu sir podooa i mo- po 75.000, 12 po 50.000, 13 po ~ 
wi:il'"ii a QfiC)'alny organ czeski poprostu · , d •~ · ał E „2 po 20 OOO 27 po 15 OOO 110 p } el' 

-1 ze oyc umr..y „ <..<:":;u, ZJe c a u:o.Qt ~ .~ . , •. , . a . 
dał wyraz obawy z tego powodu. Anglia, z ogronmyrr. niepokojem i zgrozą wy - s.ięcy, 188 po 5 tysięcy, 400 po 2.;(eJ; l 
nie chcąc nara7..ać się Hitlerowi. nie zgo- czek.uje jego słów. Jesteśmy więc i;wiad- po 2 tysiące 1.110 po 1.000 zł. i ni 
dziła się na wysłanre sztabowca angiel- kami sytuacji, że Hitler właściwie dyk- nych. Będzie więc c co się ubie zęi 
ekiego, któryby miał stwierdzić, że w Cze tuje dziś Europie warunki nie pokoju ro- więc nie powinien zwlekać z n 
cnosłowacji niema żadnych baz lotni- prawda, ale rozmów na temat pokoju, a losu, gdyż była by to opieszałość -°,; 
czych sowieckich. Prasa angielska daje wszyscy wyczekują tylko na to, czy kiw- dą dla wła~nego szczęścia. Wizy . 

niedwuznacznie do zrozumienia, że An- nie palcem i jak kiwnie palcem. Zaiste pr...ecież zam.Ó'wić pocztówką s~ e s 
glia bynajmruej ni.~ wyneka się możli~ jakieś dzi\\ne pomieszanie pojęć!" los w znanej kolekturze A. WO ie 

--,;..~„„"' ·Centrala, War.stZawa, Nowy Swi oJ 
oczekiwać z ufnością jednej z wi . e 
szych wygranych, które w takiej y 
ci padają w tej właśnie kolekturo · k 

~: · . 1 , ': ~ . ' .:- . . . . „ ' . 

dł 

Warunki żv ·~ 
w Z. S. R. R.u 

Ponowna fala k~rtelizacji 
Zarobek robotnika sowieckiego n 

mi~sięcz::~fo 150 rubli (Izwi'estia . ~ 
O:m::>.cza to, że według cen okre' c 

Wj interesie każdego konsumenta leży 

niska crna i dostępność towarów przemy 
słowych, zwłaszcza towarów płe..rwszej 
potr~by. Leży to także w interesie ogól­
nf)..społecznym, ponieważ niska cena to­
waru wywołuje zwiększenie spożycia, re­
zultatem zaś wzmożonego spożycia )est 
wzrost produkcji i wu-ost zatrudniema. 
W ten sposób zniżka c<:>n towarów ni~ 
tylko umożlhvia zaspokajanie więks7.ej 
ilości potrzeb masom ludności, . ale staje 
~ię środkiem walki z bezrobociem, co prze 
cież jest nacrelnym zagadnieniem nasze­
go życia gospodarczego. 

Zrozumiale jest więc, że w obronie in­
teresów szerokich mas spożywców i do­
brM pojętego interesu ogólno - społecz­
nego, należy z całą en~rgią zwalczać tych 
którzy dla swego egoistycznego interesu 
utrzymują ceny na nadmiernie ~oktm 
poziomie, ewentualnie dążą do ich nieu­
zasadnionej zwyżki, a 'więc w pierwszym 
rzędzie kartele. 

Kartel ma w zakresie produkcji swego 
towaru pewnego rodzaju monopolistycz­
ne stanovdsko i zgodnie z tym kalkuluje. 
Dobiera dla swego towaru taką cenę, przy 
której jego czysty zysk będzie największy 
Woli sprredać np. 40 ton towaru po 2,5 
·zł. za kg„ niż 100 ton po 1 zł za kg. -
W jednym i drugim przypadku dostltj'e 
bovdem tę samą sumę pieniędzy, ale przy 
produkcji 40 ton ma o wiele niżs?.e kosz­
ty wiasne, a więc większy czysty dochód. 
W t en sposób w imię większej ,,rentow~ 
ności" kartele prowadzą wybitnie anty­
społecznąt> politykę ograniczania produk­
cji i utrzymania wysokich cen. 

W 1935 :roku. w okresie najostrzejszego 
kryzysu, Rząd. zdecydował się na rozwią­
zanie .87 karteli, których. politykę uznał 
za specjalnie szk9dJ.iwą. Były to przewaz 
nie kartele, nie odgrywają~ szczególnie 
wielkiej :r:oli w całości gospodarki nol­
skiej, w ~ięks2lej części typowo pasożyt­
nicze kartele sprzedażne, to· jest porozu­
miienia producentów z hurtownikami. -
Niemniej był te. doniosły krok, świadc74 
cy o tym, że R74d nie bę&ie tolerował 
niedopuszczal~go wyzysku konsumen­

tów. 
Od tego czasu minął przeszło rok. Sytu 

acja gospodarcza zaczęła się nieco popra.-

Miód pszczelny 
czysty lipcowv bez domieszek pod gwa· 
rancją 3 kle. 6.20 zł., 5 klg. 9 zł., to klg. 
17 zł„ 20 klg. 33 zł., wraz z naczvniem 
I opłat~ oocztową wvsvła za pobranle.r. 
wlaścfrfpf na1 111 1 .r.~oei pasle1d m p„~~fmfe 

F~UGENIUSZ RTLJ~SKI I SYN 
. .- w~u. 

wiać, dzię}r.i zwyżce cen produktów ro1-
nych wzrosła zdolność nabywcza wsi, a w 
glad za tym podnoszą się powoli inne 
wskaźniki gospodarcze. W związku z tym 
uaje się zauważyć ponowna fala karteli­
zacji.. Tworzą się porozumienia producen 
tów najrozmaitszych, często nawet maro 
rozpowszechnionych towarów, mające za 

. plewnić wzmożone zyski konkurującym z 
sobą dotychcz~ przedsiębiorstwom. We­
dług doniesień prasy, większa ilość karte 
li powstała w gałęziach przemysłu, zwią­

zanych z budownictwem. J~st to zupełnie 
zrozumiałe, ponieważ w tej dziedzinie or­
ganiz~ćja kartelowa. daje szcrególnie dó­
bre perspektywy zysków ze względu na 
duży rozw5j ruchu budowlanego, a to bar 
dziej, niż cokol~k innego, ułatwia po­
rozumienie i viielogłowej hydrze kartelo­
wej odra~'tają ucięte łby, a wraz z nimi 

wyractają nowe. 
Na ten niepomyślny fakt należy zwró­

cić uwagę. Dow·odzi on, że przemysł przy 
gotowuje się do wyciągnięcia dla siebie 
wszelkich korzyści z 7.arysowującej slę 

poprawy ~ytuacji gospodarczej. I tu musi 
spotkać się ze 7..decydovrn.nym oporem sze 
rokich mas społeczeństwa. 

'Valka z kartelami, zarówno nowo-u­
twurzonymi jak i od dawna dającymi się 
we znaki, musi być prowadzona dalej. Je­
żeli w niektórych gałęziach powrót do wol 
ii.oj k.::mkurencji jest rzeczywiście trudny, 
to przynaimniej nad polityką cen karteli 
winiien być rozciągany tald nadwr, żeby 
spożyv..-ca nie był zdany na łaskę 1 nieła­
skę producentów. Większość za.$ karteli, 
któ!'ych istnienie nie ma głębszego uza­
sadnienia 0prócz dążenia do wyzysku kon 
sumenta, :-nusi zniknąć. 

R-"-' 
. •. . :.-:-'·;;.;„ . . . . ' . '. :~J ~ ( -~ · ,• ;;,.,·. ' 4: „ .„ . ' . . . 

~ 

.DokretJe:rt'. z dnia 25.XI.35 r., ~n~ 
wiecka może za ten zarobek nabyć~ 
chleba, aibo 30 kg. cukru. Dla 111 • 

więc stosunków, wynagrodzenile 1 : ~ 
bli równa sie - 30 zł. łq1· - ·e 

Spożycie mięsa w ZSRR wynosił al 
1929 - 38 kg. na osobę (Sowiet.sk 
gowla - lli.I.30 r .), obecnie zaś 
się cyfrą 10 kg. rocznie <Izwiestia 

Na obecnym terenie ZSRR. ~ 
nierogacizny w 1!U3 roku w:ynos· 
milionów sztuk, zaś w roku 1935 e 
do 130 milionów sztuk, a więc pra 
połowę. 

Podając te dane, opartr'~ na padł 
dckumetnów sowiieckich - wstr~. 
my się o<l wszelkiej krytyki ustroJ u 
wiE ckieg1.} i jego zdobyczy„ 

• : •. ' ) • • • :·:: ~;.. ·-~ !.. '. ·, .• - ... 

Co się_ dzięje w Z.S.-R. R. 
Co się th.ieje obecnie w ZSRR i jakie 

przemfa . .t:.y .zachodzą w sytuac:i w~wnęhz 
nej Z\\iązku jest tematem doci~hań całej 

prasy swjatowej. N~estety, wnioski r ohop 
nie wyciągane nie odpowiada~ rzeczy­
wistości. 

Wi!~l'mlllllll':2~Af~-llll·E111„l&'l„.a911111„111J„„ CC•„.*„Ml• ... -.i- „„11111E&Sritl!Cl&„„„„„„.„„s1•~łiiilll„„ 

Na warszawskim ·bruku 
Bankructwo Rotszylclów 

Wśród bywalców warszawskich kawiar 
ni rozeszła się pogłoska, jakoby rodzina 
Rot.szyldów zbankruto\\-ała. Wysnuwano 

przeróżne domysły co do powodów, lecz 
nikt nie przeczuwał, że wyjaśnienie tej 
zagadkowej spra\\y nastąpi tak szybko. 
Wyjaśnienie spowodowało wielkie rozcza 
rowanie. 

Sam Rotszyld nie zbankrutował, zresz­
tą ani mu ~ę śni. zbankrutowali.„ jego 
imiennicy, rodzeństwo Rotszyldowie, mie 
szkający na Nalewkach. 

CEGIELNIA BEZ GLINY 
Przed pięciu laty, na Burakowie pod 

"'"a.rszawą pobudowano ·wspaniały kom­
pleks gmachów dla miejskiej cegielni. -
Włlzystko byłoby dobrze, lecz w na3bliż­
~.zej okolicy nie ma nawet na lekarstwo„. 
gliny. Ci. którzy mieli zarobie, zarobili, 
:t budynki stoją bezużytecznie. 

Rok rocznie była mowa nad tym na co 
zużyć wolne budynki. Projektowano na­
wiet przenieść tam elektrownię. NajśmieJ 
sze. pomysły upadały, żaden nie został 
zrealiz~wany. Kilka milionów złotych po-

prostu wyrzucono w błoto, bo stawianie 
::!egielni w miejscach, gdzi.re nie ma gliny 
i-est absurdem. 
· W tunelu dworca głównego w Warsza.. 
"' te miał miejsce wypadek, który szczęś· 
ciem nie pociągnął za sobą żadnych ofiar 
~o przypisać należy zimnej krwi kondu­
ktarów. Założone niedawno powietrznte 
kable wysokiego napięcia , służące dla e­
lektrycznych lokomotyw kursujących mię 
dzy prawym a lewym brzegiem Wisły o­
bliczone są na wytrzymałość 5.000 wolt. 
\V,skutek panująego zimna, kable pokur­
czyły się i nagłe ogrzanie przez przejeż­
dżający parowóz spowodowało, że kabel 
pękł i spadł na stojący obok, pociąg elek· 
tryczny. 

W.ypad~k zauważył konduktor, który 
krzykiem ostrzegł publiczność przed nie­

·bezpiecreństwem w razie dotknięcia choć 
by kfamki wagonu. Po zamknięciu dopły­
wu prach.t szkodę naprawiono. - Dzielni 

konduktorzy p.p,: Feliks Niewiadomski 
i Jan Maszkiewicz zostali entuzjastycz-
nif' przyjęci prz~z . publiczność. · 

Ostatnio odbywające się „ulega.liJ 
ne samcsądy" - bo trudno inaczej 
.zwać wyroki sowieckie, oparte jed 
... pokajaniu podsądnych i przyzna · 
do wszystkich zarzucanych i nie 
nych zbrodni - bee: sprawdzenia n 
czy w istocie miały miejsce ..:__ są 
dzie obliczone na efekt i wewnętrzny 
wnętrzny, ale w innym zupełnie kiP 
ku niż poprzednie tego rodzaju in ,.l 
cje. 

Otóż ZSRR jest obecnie podminoi 
ścieramem sję różnych silnych ·grup 
terii, walc7,ących iuż dziś o spuścm. 
Stalinie, którego „odejście" bliskie 
i tu spodziewane rychło. 

N arazie zwycięski Stalin nie chef 
znać się do faktycznego stanu, dlł 
też z lednej strony zwalcza ostro WSI~ 
elementy sobioe wrogie, z drugiej -- 1 
średnictwem czynników uległych pl'! 
dzi Hie przebierającą w środkach p~ d 
gandę swej osoby. W orocesa:-h zaś 
poucz'.'. ~ których i rrokurat0r0wi i Is 
sądnyma t!"tldno jest przyzr:.::i.~ się do 
wdziwcgo przedmiotu ro :nrawy ·- w 
stki ocbywa się na rach inek ... Troi! 
go. czwartej międzynarodówki, pl 
wszystkich krajów i t.d. 

Osoby, dobrze orientują.ce się w ~ 
acji wewnętrznej Z\\;ązku przewidu~ 
w najbliższych · miesiącach ZSRR pr 
dzie głębokie wstrząsy wewnętrzne, I 
re · mogą . odbić się nietylko na progTI 
politycznym, lecz również i na wielki 
terytoriUL'Yl, (BA! 

Pijcie prawdziwie na i lepsze p1·wo "· OKOC1MSKI1 
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od w ·ój11a korzyść 
jednokrotnie już było poruszane w 
'yeznej pasie rQlIJ.iczej i w osobnych 

l 
rach że :>traty spowodowane na­
niP-dbalstwem przy przechO'W)"\va­

bornika można obliczać na dziesiąt-
ilionÓ\Y złotych. Przyczyną ich to głó 
azot, który jak wiadomo, jak naj­
iei wraca. do swego praźródła, jakirri 
azot po\\<ietrzny, ;j ile nie potrafimy 

i!Y trzyruac, nie dopuszczając do zbyt 
o idącego rozkładu masy nawozo­
Prude wszystkim, ze związków or-

. znyeh białkowych . jakie z paszy 
hodzą ~o odchodów. wytwarza się 
'ak. .Amoniak ten. czy też węglan 
"WY. jeśli tylko nie iest dobrze za­

z any, ucieka vr powietrze, jeżeli zaś 
cieknie, to się przetwarza w związ­
letrz~.me. a potem, drogą dalszych 
ian, w azot wolny. . 
ż zatrzymanie amoniaku i baniowa 
go dalszych prz.emian ::>..ż · do czasu, 
. prµ::miany będą m~gły 7ść na poży 
·aszych ziemiop1odów, iest głównym 
·em rolnika. 
soby postępowani8., by ten cel osiąg 

wymieniane w każdym podręCzni-
wozowym.. . 

' ' tych sposobów i opisów jest je­
który warto przytoczyć, wchodzi tu 
m w grę dodatkowe zabezpieczen~e 
ów materiałem nabywanym z z~­

~. który ma związać amoniak, czy-
. enić go na ciało n-ie lotne. 

'by z takimi mat~riałami były j~ 
nokrotnie robione, bo zawsz·~ kor­

rolriików, że przy wywózc.e gnoju u­
ów cenny amoniak, co wyraźnie da 
si.ę odczuwać ju~ samym powonte­

. Stosowane więc d~ła kwaśne, jak 
siarkowy, i;iarkan żelazowy, gips, 

te materiały, które mogą alkaliczny 
• r k zneutralizować i zamienić w sól 
tną. I istotnie udawało się tą drogą 
skutek osiągaąć, ale ów materiał 
aliznjący nic z siebie nie dawał, a 
wił domieszkę, za którą szedł grosz 
zeni, nie zawsze w pełni opłacalny. 
ro gdy ludziom przyszło na myś!, 
stosować jako środek wi4źący amo­
superfosf at, zagadnienie zostało roz 
ne nadspodziewanie pomyślnie, bo 
z.ostai: uwięzióny i nawóz na czysto 

'wał, · wskutek dodania składnika fo-

zeł Czech 

Eforowego, którego stale mamy w gnoju 
za mało. 

W jakiej uti.erze · dodatek superofoefa­
tu chroni zawarto{ić azotu od strat. wy­
kazują doświadczenia. 

W jednym z takich doświadczef1. badacz 
sz\\ajcarski Dr. Grote znalazł w gnojow­
nicy, a wi~ w mieszaninie ·:>dchodów z 
moczem, gdy niczem nie była zabezpie­
czona - 0,17 proc. azotu. 0.3 proc. pota­
su i 0,03 proc. kwasu fosforowego, pod­
czas gdy taka sama gnojówka. lecz do 
której konserv:acji użyto superfosfat, za­
wierała - 0,3 proc. azotu, 0,37 proc. p<:>­
tasu i 0,2 proc. fosforu. 

Jak widzi.my, stosunek składników uży­
źniających kolosalnie się zmienił: że fo­
sforu przybyło to nic dziwnego, skoro 
był dodany w superfosfacie, ale i azotu 
przybyło z zakonserwowania blisko 80 
proc., co już jest czystym zyskiem. Z li­
cznych doświadczeń, szczególni'e na tere­
nie Rtanów Zjronoczonych i Kanady wy­
praktykowano. że zupełnie wystarcza. na. 
dzień i na sztukę dorosłego inwentarza. 
pół kg. superfosfatu, by osiągnąć w re­
zult~cie: czyste powietrze jakie będzie po 
tvm w budynkach, pov.rtóre zmniejszenie 
plagi much, a co najważniejsz(· oborillk 
o dosur.ku pnka.rmowym korzystniejszym 
dla rr,ślin. niż bez superfosfatu. 

Poza zwyldy:m przesypywaniu gnoju su 
perfosfatem, co czyni gr..óJ bogatszym i 
w azot i w fogfór, szczególniejsz.ą uwagę 
na system konserwacji superfosfatem na­
leży zwrócić w vrypadkach, gdy z powodu 
braku ściółki - zgarniamy odchody i 
mocz do zbiorr;ików cementowych. A tak 
postępujemy najczęściej w chlewniach i 
gdy chodzi o czyste stanowisko dla kom, 

wreszcie w gospodarstwach podmokłych 
- ngrodniczych, g'dz.i~ nic produkujemy 
słomy , a ·mamy konie 'do transportów' i 
kilka krów na potrzeby własnego użytku. 

Oczy\\iśc1e i w gospodarstwach gór­
f: kich, gdzie idzie o poprawę łąk i pa­
stwisk, stosowanie rozlewu gnojownicy 
~abezpieczonej od strat azotu, a wzboga­
conej, superfosfatem, ma znaczenie pierw1· 
rzorzędne. Sprawę tę wzięto już u nas na 
Pocikarpaciu :pad uwagę dzięki inicjaty-
1.vie prof. Włodka„ oraz akeji prowadza· 
nei na stacji doświadczalnej w Kleczy 
Górnej. 

Jak bogate rezultaty można uzyskać 
ze stosowania gnojownicy zasycanej su­
perfosfatem, mamy dowód w cyfrach z 
doświadczeń wspomnianego już dra Grete 

Z badań tych prowadzonych przez czte 
ry lata okazalo się, że: 
1} parcele r..ie nawożone dały średnie 72,0 
cent. metr. siana z ha. 

2) parcele naw~żone czystą gnojowni­
cą - 95,0 cent. metr. siana z ha, 

3) parcele nawożone gnojownicą kon­
~erwowaną superfosfatem - 110,2 cent. 
metr. siana z ha. · 

Tak wysokich plonów u na.~ się nie o· 
sią.ga, gdyż tam utrzymuje się łąki już od 
szeregu lat w ·wysokiej kulturze. dzięki 
zabiegom pielęgnacyj_nym, o czym. się u 
nas zapomina, 

Jednak co jest ud!erzające, to właśnie 
ta duża m.J7żka po nad wysoką już normę 
Rprzętów z działek zasilanych samą gno­
jownicą, gdy dodawano do uiej jeszcze 
superfosfatu A przecież nie jest rzeczą 
łatwą uzyskać dalszą zwyżkę przy tak już 
wysokim plonie. Na podkreślenie zas1u­
guje również, że nie tylko plon na wagę 

„ ... „.„„ ... „„„„„„„„„„„„„„ •• „.,~ 

I o7a~~~~1~iE C. ULRIC.!:! zawiadamiają, że 

wyszedł z druku 
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.DR, ZARĘBA 
Kazię, sama zaś wzięła do tańca Zarębę. 

- Muszę pana rozbwić, Pan się jakoś 
źfa u nas czuje, a jako gospodyni, mam z 
t~go powodu pewne wyrzuty sumienia. 

- Ja si~ dobrze bawię proszę pani, tyI 
ko tak nie mam wprawy w tańcu. I.„ 

Zarebie budziła się długo hamo°"·ana 
kazaniami ojca i wrodzoną jego skro 
· ią, ·natura, która zazwyczaj wybu­
tem silnieJ -- im później ..• 
Jak już powiedzieliśmy, Zaręba ilyl 

itojnym mł<><izieńciem. , Ladnie zbu­
any", śr·~niegc wzrostu, o twarzy 
r~onalnej .! cerze jak to mówią: 

z mlekiem'', nosie ksz9łtnym, głę 
kich niebiesidch oczach - Zaręba za-
iadał naprawdę przystojne.go i miłego 
· znę. Zarysowujący się z lekka Dja 
W'O..'lt ro.,;sypywał mu się pod nosem 
górnej wardze uk!:adając się w formę 
· 'w,_ tu i ówdzie ~kręcał się na nie­

lonej dot.ąd brodzie, a bujna jasno-blond 
pryna na głowie lśniła się i połyskiwa 

. niewinnie, jak niewinne krążyły w g1o-
Zarzęby myśli i pragnienia. 

Afe Zaręba ponad swój wiek był mło­
. . tacy zaś - z pierwszych zawodów 
'osnych - które w życiu ·człowieka czę 
stanowią wypadki o decydującym zna 

niu - rzadko kiedy• wychodzą zwycię 
, częściej wychodzą złamani. To 1uż 

ich szczęścia. 
Narazie jednak Zaręba poczuł się w siód 
. niebie. Tak wszystko stało się nag­
i bez planu. Grochowski, kolega Zarę 
z tego samego roku medycyny namó­
wraz z. inn}'.:mi Adama do wzięcia u.-

1 w wieczorku tanecznym -urządzo­
prywatnie przez gt•ono panien znaJo 
Grochowskiego w Warszawie. Na 

tkich paniach obecnych na wieezor 
Zaręba zobił dobre wrażenie-nudził 

swą. nieśmiałością, która w gro­
kilkunastu innych młodzieńców szer­

Y.ch swobQdnie rozmową i dowciJ?a 
odeinała si~ jak zielony pąci.ek kma-

tu od samych kwiatów, gL ających kolora 
mi swych napusronych płataków. 

Towrzystwo nie było jednolite. Grocho 
wski, wprawdzie warszawianin i ogromnie 
obyty, nie pochodził sam z bogatej mi.esz 
czańskiej rodzmy, był bowiem synem niż-

szego urzędnika magistrackiego, szereg 
młodzileńców stanowili ::;tudenci różnych. 
odcieni nauk, reszt~ zaś -przygodni part 
nerzy wieczorkowi przybylych pai1-któ 
rych iiczba równała się licz.bi(} mężczyzn. 
Również i w gronie kobi~cym. byio kilka 
stuclentek~ kilka urzędniezek i wreszcie 
panien be?. zawodu, poszukujących szczę 
śliwego wyjścia zamąż. 

Wszyscy ~zuli się rozbawieni i weseli, 
jeden t.:yłko Zaręba był wściekły na sie -
bie, że nie mógł się dostroić do całości i­
dopingowany stale i zlośliwie prz:ez kole­
gów : I 

- - Baw ze lepiej pannę Kazię - uśmie 
chał o:;ię tylko do niej słodko . ale 'tańczył 
źle i bez przekonania. 

Pr.jbował zr-esztą nawiązać z nłą jakąś 
rozmowę, al~ na każdy temat rozmowę 
rozpoczętą, p. Kazia zaraz urywała i zda­
wała się być 3akoś obojętną i niespokojną 
Był już bliski postanowienia ucieczki z 
zabawy, gdy w tern cały wi~r przy­
b"ał dla niego zupełnie nieoczekiwany ob 
rót. 

Partnerka Czerskiego Wiesia - star­
S?.lego kolegij Zaręby, :złotowłosa, w~'soła 
i mila p. Jadzia, jedyna córk zamozne­
go . właściciela zakładu szewskiego p. f. 
,,A_ Nowicz w Warszawie" i w danym wy 
padku gospodyni domu, obserwowała ba 
c?.nie ~m.iałe zachowanie s.i~ Zaręby;. 
Spodobał jej się. Zainidjowała zmi~ 

miejsc - oda.jqc Czerakiem.u ~ lJCe Pt 

- No nie wypada, abY.: taki przystoj 
t>.y młodieniec i w liodatku student me 
miał wprawy. Musi tu pan . częściej ao 

na8 p1zychodzić - wyuczę pana wszys!­
kich nowych taiiców. Pan Grochowski. 
który jest moim bliskim krewnym i któ 
ry u uas byi.va niemal códziennie dużo o­
powi~':!ał) fili o panu„. Podobno pan nie 
lPbi kobiet, czy to prawda ? 

7.arębie zdawalo się, że język przykleił 
mu si~ do podniebienia, a mózg zaćmiło 
mu jakieś niesamowit~ uczucie. Nie mógł 
zebrat'.· myśli i nie mógł ich wypowiedzieć 
Czuł Jednak, że na ten potok słów trze­
ba dać jakąś odpowiedź, godną studenta 

-- Z przyjemnością odwiedzałbym panią 
Tak .z Grochowskim rzeczywiście łączy 

mnie .szC?.c-ra przyjaźń, ale to nieprawda: 
że ;,~ie lubię kobiet choć„. może dopiero­
od czasu jak poznałem panią„. Tylko z tą. 
Wprawą „ Przypomniał ·sobie, że ro~o 

w.'1 w tańcu nie usprawiedliwia jeszcze- de 
ptan]a tancerki po nogach. 

- · Przepraszam bardzo„. wybąknął. 
P . Jadwiga Nowiczówna, zamiast odpo 

wiedzi, przycisnęła się mocniej do Zarę­
by, wirując z nim pomiędzy tańczącymi 
parami, a Zarębie zdawało się, że go obło­
żono c~lcgo jakimś błogosławionym bal­
samem. Uderzyły go mile i oszałamiają­
co zapach jq wosów i wm1 delikatnym 

pe:rfum. Szczęśliwy, że nie potrzebował 
mówić, pr-zycisną! mocniej ranlię Jadziku 
sobie i nie słyszał nawet, że pianino p:ze 
stało grać, :a koledey ze śmiechem oklas 
kiwali jego, tańczącą parę, krzycząc tr'ct 
głos; 

- Brawo, brawo Adasiu ! - ~ · 

I stało się tak, re odtąd Adaś przycho 
dził codziennie w: Odwiedziny do Nowi - , 

Str. 3 

wzrasta, a.le i jakość siana znakomicie 
?.yskuje wskutek dodatku fosforu. 
Należy zauważyć, ż.e inne nawozy fosfo 

rowe, jako zawierające wapno, nie mogą 
mieć zastosowania przy konserwowaniu 

odchodów, gdyż d7..iałałyby wprost ·szko­
dliwie. przyspieszając rozkład gnoju, 

Podaliśmy wyżej, że ną. sztukę inwen­
tarza należy stosować dziennie pół kg. 
superfosfatu jako środka konservmjące­
go, dodamy więc jeszcze, że jeżeli idzie o 
konserwację płynu gnojowego, to na 10 
hektolitrów daje się 20 kg. Buperfosfatu, 
.stosując go w kilkodniowych odstępach 
czasu, w miarę przybywającej gnojowni­
cy. 

Fort. Starzyński. 

Hotel „Wileńs~i" 
Piotrków Tryb. 

ul. Słowackiego 7, tel .. 14·87 
pod kier. Marii Bartenbachowei 

Centrum miasta. Gara*• 
· Obsługa solidna. 
C e n y n I s k i e. 

Prymas Polski nawołuje 
do modłów za Ojca św. 

POZNA.N, - W związku z chorobą Oj 
ća ś·ń-. J.Ę, Ks. Kardynał Hlond w spe-
cjału.ej odezwie przypomina duchowiei1-

stwu i wiernych swych archidiecezyj sy· 
nowski ~bowi.ązek modlitwy: .za Ojca Cłtrze 
ścijaństwa i zaieca nawiązywać do powin 
nosci tej w przemówiemach tegorocznej_ 
„p1·oczystości Papieskiej". Ks. Prymas 

wzywa również wiernych, · by ofi.al'Owalt 
popoludniowe nabożeństwa pasyjne w ni~ 
dziele tf:'gorocznego Postu · ua intencję 
Namiestnika Chry:stusowego. , . · 

czów, gdzie spędzał często 
na sam" z Jadwigą. . 

Nowiczówna miała wówczas okrągło 22 
lata i byia panną średnio piękną. Włosy 
jej wahały Si1: pomię.dzy blond a rudyµ:n; 
nosek nieco zadarty ·w górę, buzia o. ład­
nym ksżtałcie. ale !liezobY:t pięknej cerzej.t 
zato cudownie piękne niebieskie oczy mo 
gły roz&ochać w jej właścicielce najwy -
bred:u~t>go don żuana, a namiętne jej 
t~„ta t·'~ ł:iły ku so~ic jak Kidicr.- kwiatu 
zwabia pszczoł~ w naju~alnie,~zE"- dni lip· 
•;o~. , . ; J .tft!!b„. 

Czy ostatecznie zwa.biły już kogo5 .'!. 
Zaręba nigdy się nad tem nie zastana­

wiał - zresztą, uigdyby czegoś podob_~e­
go nie przypuszczał. Wifedzi,a.ł tylko, że 
pierwszy raz w jego życiu calowa~ go u 
sta Jadwigi i że smak ich był wciel~niem 
niezwykłe.J anielskiej świeżości. Pil z plch 
też chciwi~ i namiętnie złorzecząc śwątu, 
iż oprócz rozkosznych pocahinków, opri>c.z 
cudownych baśni, stworzył także . _:_ ko­
niecz.aość nauki i pracy. 

Zaręba zakochał się całą silą swej ~ło 
ciości i ni~winności. Ale poza tem nie my 
·ś!ał o Iliczem więcej. Powtarzał ciągle ,,ko 
cham." jakby wyuczony na romansach, czę 
~to za.~ gorszył się, gdy go Jadwiga stara 
ła. się z3.interesow'·ać bliższymi szczegóła· 
mi swego lnaterialnego jestestwa, 

- Cóż, podoba Ci się moja nóżka - · 
pytała często Adama odsłaniając kolano, 
które Zaręba calował niśmiało i skromnie 

•rak upłynęło mu szereg miesi.ęcy. Za­
ręba ciągle zakochany, marzył tylko o naj 
bliższym spotkaniu z Jadwigą i o piesz­
czota~h, które wypełniały mu · życie. Ale 
taki już jest na świecie J?orządlek rzeczy, 
iż każde szczęście wstaje przern'8..D.e, lub 
unic1eStwioue jednym jakimś fatalnym. 
wypadkiem, który najczęściej jak czło­
nek złodziejskiego obozu ~- przyciąga ~ 
sobą coraz to więcej zdarzeń kraclru\cycb 
ludziom ~cie~ . _ , . -- i .ą.~ ~- ~~ .J 
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Jana z Matty 

SI. wsch 7.10 zach 16.03 

Ks.wsch. 18.41 zach. 9.22 

Wśród piotrkowskich peowiak~~ 
Wa.Jne ·doroczne zebranie i ~ybór no.wych. władz . kol 

Radio 
NIEDZIELA, dnia 7-go LUTEGO 1937 R. 

-8.00 Sygnał cza.su i ·pieśń· „Serdeczn,a 
Matko"; 8,03 1) Gazetka rolnicza, 2) Mlu 
.zyka, 3) Kółka rolnic.ze przed 30 laty, 4 l 
Muzyka; 9.00 Transmisja nabożeństwa z 
kościoła · O.O. Dominikanów ze Lwowa: 
10.30 Orkiestra i soliści; 11.57 Sygnał cza 
su i hejnał z Krakowa. 12.03 Koncert roz 
rywkowy w wykananiu Mabej Orkiestry 
?.R.; 14.25 Reportaż ż parowozowni lwow 
skiej; 14,50 W. zapusty z podkoziołkiem; 
15,30 1) Jak zwiększyć ·wydajność naszych 
~adów, 2) Przegląd rynków produktów rol 

nych; 16.00 Koncert reklamowy. 16.30 
Powszechny Teatar Wyobraźni: słuchowi 
sko sportowe p.t. ,,Na alarm"; 17.00 Kon 
ce:it symfoniczny; 19,00 M!łddy ~:;fonkie­
wicz w świetle nowych listów"- szkic U 
teracki; 19.20 Muzyka taneczna; 120.20 
W~aidomości sportowe; 20.40 Przegląd po 
lityczny; 21..00 Na wesołej lwowskiej fa­
li'": p.t. „Za-pusty" (ostatki) - rewia; 
21..30 Utwory fortepianowe w wyk. Józe­
fa Turczyf..skiego; 22.10 Orkiestra Tade­
usza Seredyńskiego gra do tańca (ze Lwo 
Nfl); 23.00 Muzyka taneczna. 

Kronłka.,P1otrkowska 

Podwieczorek w „Krako­
wiance" 

DZIŚ w godzinach od 5. do 8-ej 
w s a l o n- a c h znall'ej, wytwornej 
kawiarni ,,Krakowianka" w Piotrkowia, 
odbędzie si~ podwieczorek, z którego do­
chód przeznaczony zostaje na Stację Opie 
ki nad Matką i Dzieckiem. Podczas pod-

wieczorku przygrywać będzie doborowy 
~pói: muzyczny. Oeny .artykułów kon· 
~umpcyjnych nie zostały podwyższone. 
Wzriosły cel, jak fÓWN.ież miłe spędze­

nie czasu winny ściągnąć szerokie sfery 
naszego społeczeństwa. 

Wieczór śledziowy 
Rodzina Urzędnicza z miejscowym Ko-
~m Związku Nauczycielskiego urządza­
ją pożegnalny wieczór karnawałowy we 
własnym lokalu (S'łowaekiegó 26) we ·.vto 
rek 9 b.m, 

Zabawa będzie urozmaicona różnymi nie 
jSpodziankamiż Tańce prowadzi p. , nacz. 
Widner, · 

Bufet solidnie zaopatrzony, Początek o 
gcdz, 20, \ .,__ , --1'. 1 . ·-~....:J 

Śledź w Zw .. Strzeleckim 
W, świelicy Związku Strzeleckiego prz)· 

Alei 3-go Maja 19 odbędzie się tradycyJ 
ny śledż, połączony z zabawą taneczną. 

Odbyło się w Piotrkowie walne zebra­
nie doroczne powiatowego koła POW., któ 
re zagaił prezes p . Jerzy .Jopkiewicz, za­
praszając na przewodniczącego p. Józefa 
Karbowskiego. Przy stolie prezydialnym 
zajęli miejsca pp.: nacz. Franciszek Giel­
niewski, Mirowski z Bełchatowa i Kra­
sowski. 

Na wniosek przewodniczącego zebrania 
p. Karbowskiego zebrani uczcili przez ro 
wstanie pamięć zmarłych peowiaków. Na 
stępnie :przewodniczący odczytał depesze 
przesłane Zjazdowi. 

Z kolei sprawozdanie z działalności z 
z::i.rzą.du za okres od 23 października 1935 
r. do 31 stayczuia 1937 r. zdali prezes Jop 
kiewicz i sekretarz Leonard Knapp. Ze 
sprawozdania p. Jopkiewicza zebrani do­
v.-iedzie!i się, że praca zarządu koła była 
planowa, systematyczna, cicha i zgodna. 
Zaś ze sprawozdania p. !(nappa, który w 
dłu~szym przemówieniu zobrazował ,stan 
psychiczny organizacji przed rokiem, a 
obecnie, ustosunkowanie się wpływowyci1 
jednoslck do POWj i odwrotnie. 

Przemówienia tego wysłuchano ze szcze 

Dziś i dni następnych! 
Miłość I Piękno! Humor I 

KINO· TEATR 
Czołowy fitm najnowszej produkcji, tchnący poezją, warem 

życia i miłością, dający pełnie wzruszeń I emocji p. t. 

ROMANS W BllDAPlf SZClf 
PL. NIEPO· 

DLEGł.OSCl2 

W rolach gł.: T~bor von Halmay, Georg 
Alexander, Gretł Theimer, Maria Andergast 

Arcydzieło treści, reżyserii i gry aktorskiej 

Nad program - DODATKI DŻWl~KOWI! 

Ceny miejsc zwykłe! Początek o g. 5, 7, 9, w święta 3, 5, 7, 9 

Odc~yt prof. A. Wojtczaka 
p. t. ,,Człow-iek przedhistoryczny" 

Kto interesuje się zagadnieniem pocho 
dz~nia człowi'i"ka niech wybierze się 
DZIS (nied..7,ieb..) o godzinie 16-oj 
( 4-ej po poł.) do sali świetlicowej szkoły 
powszechnej im. Ks. J. Poniatowskiego w . 
Piotrkov\ie. ul. Piłsudskiego 37. gdzie sta 
raniem Uniwersytetu Nii'edzielnego p .. 

prof. A. Wojtczak wygłosi odczyt p.t. 
•. Człowiek przedhistoryczny". Odczyt bę­
dzie ilustrowany przezroczami. 

Kierownictwo Uniwersytetu Niedziel­
nego zaprasza na ten wielce ciekawy od­
czyt ~szystkich interesujących się tym 
zagadnieniem. - Wejście bezpłatne. 

·\V oparach alkoholu 
-rodzi się zbrodnia 

N a ławie oskarżonych sądu okręgowego 
~:Piotrkowie zasiedli: Antoni i Józef Q;:"­

bowieccy oraz Kazimlerz Blaszczyk, oskar 
żeni o Robicie Józ.efa Michalskiego, wlaś- . 
ciciela sklepu we wsi Budki . . 
. Oto oskarżeni w skiepie Michalskiego 
raczyli się wódką . . Fo wypiciu większej i­
lości zażądali, aby właściciel zasiadł wraz 
z nimi i pH. Kiedy Michalski chciał opuś 
cić towarzystwo, aby obsłużyć nowoprzy 
by~ego gościa, Błaszczyk i Grabowieccy 

sprzeciwili ~ię temu, domagając1 aby · wy 
pił przed tym pozostałą wódkę. · 

N a tym tle powstała kłótnia, któr-a ry 
chło zamieniła się w krwawą bójką. Mi­
chalski zestal dotkliwie pobity przez Gra 
bowieckich i Błaszczyka, doznając wya>i­
cia szczęki oraz ogólnych· ciękich oi)ra -
żeń. 

W wyniku rczprawy sąd skazał braci 
Grabowieckich, każdego na rok więzienia 
Błaszczyka zaś na 10 miesięcy więzien · a. 

Kr.Onlka trgodnlowa 
- Genialna myśl - . zawołała szczerze 

zdziwiona pani Jasia - i to tak samo 
przyszło ci do głowy'? 

Gimnastyka pań. - Spacer po ulicy Słowackiego.-. Kos­
metyka.- Dąncingi, dancingi.-Ach, ta grypa! 

Fani Wanda wstała dzisiaj dość późno. 
l'rzeciągnę1a się leniwie i ziewnęła. Ach! 
jak.że wielkie ma ona zmartwienie. Ciągle 
tylko o tym myśli. I czyż nie ~a się czym 
martwić? A to staniczek nie chce się do­
piąć, a w zeszłoroczrtynr żakiecie od ko­
;;tiumu taka jest opięta, że nie podobna 
wyjść w nim na ulicę. Nawet nie chce po­
myśleć o futrze z kretów, które kupił jej 
mąż dwa lata temu. Co to będzie dal'ei ? 
Przecież tak bvć nadal nie może. W,e wczo 
rajszej ga.z;ecie wyczytała pani . Wanda, 
fo w Paryżu nadmierna otyłość żony by­
ła wystarczającym powodem do rozwodu 
który sąd zatwierdził. Naprawdę to tycie 
może być przyczyną klęski. I biedzi tak 
od samiego rana swoją główkę, która i 
bez tego jest bardzo utrudzona ciągłą on­
dulacją, jednak ratunku nie widzi. Apety 
tu nie ma nawet, od kilku dni zani·edbu­
je przyjaciółki. · 

Bezwiednie sięgnęła po „Głos Trybu­
nalski", który przed chwilą przyniosła 

służąca. 
-- Mam. mam' - wyrwałó się nagle 

z ust pani Wandy - jestem uratowana„. 
I czyta półgłosem anons: 
- S-ekcja gimnastyczna Klubu Sporto­

wego Pań zawiadamia, że lekcje cdbywa­
ją się we wtorki i piątki. We wtorek od 
17 m, 45 do 18 m. 15 - siatkówka, zaś 
od 18 In. 15 do 18 m. 45 - gimnastyka, 
a w piątek„, 

- Jak się masz Wandeczko? - prze­
rwala czytanie, wchodząca do· sypialni 
pa...'ri Jasia, serdeczna przyjaciółka pani 
Wandy - widzę, moja. kochana, Ż€ za­
mieniasz się na działaczkę polityczną! 

- Moja droga - "Wyjaśnia pani Wan­
da z wielką radością w głosie - tak się 
martwiłam, że aż apetyt straciłam. a wła 
śnie przed chwilą znalazłam ratunek. \Vy 
obraź sobi:e, zapisuję się do Klubu Sporto 
w~go Pań. Będę się ćwiczyia, a wtedy 
moja figura znów będzie wiotka i powab­
nP,. 

- P...Jeż skąd! Przeczytaj l 
Pani Jasia z kolei przeczytała anons i 

chwilkę zastanowiła się. 
- . Czy jesteś do tego przygotowana -

zapytała przyjacićłka - należy pomyś­
ieć odpowiedniej wyprawce. 

- Właśni'e, właśnie! Jak bar.dzo cieszę 
się, żeś przyszła dzisiaj. Zaraz przy śnia­
daniu uradzimy, jak to zrobić. 

- Marysiu, podaj kakao ! a przygotuj 
dwa nakryda. 

Paniom. powrócił apetyt, a humor zna­
komicie poprawił się. 

Ody po godzinie powstały od stołu, 
plan był gotowy. Pani Wanda razem z pa 
nią Jasią zapisują się do Klubu Sportowe 
go Pań, oraz idą natychmiast do miasta 
nabyć odpowiednie kostiumy i inne dro -
hiazgi. 

- Sądię, że będzie mi do twarzy w 
czerwonym kostiumie - zagadnęła na 
ulicy pani Wanda. 

_, Myślę -- odpowiedziała pani Jasia 
:_.że najllepiej będzie mi w kolorze błękit 
nym. 

--~-- Odkąd to mężusiu nic nie mówisz, 

gólną uwagą i zainteresowaniem, 
mówca udowodni!, że rola POW:. j 
nic skończyła s~ i że trzeba iść ~ 
aby pracować wśród starego i. młodi 
kolenia, aż ducł~ ich obudzi i do czy 
wofa. 

W dalszym ciągu zebrania 7lożyt 
wozda.nie z działalności placówki ,J 
tów p. ~Hrowski. J 

Po złożeniu sprawozdań, na ~ 
komi~ji rewizyjnej zebrani jedno ~ 
wyrazili zarządowi absolutorium. 

Do zarządu weszli pp.: Jerzy 
wicz (prezes), członkowie zarządu: 
rian świderski, Ignacy Boras, 
Knapp, .Tadeusz Dzieciaszek i St 
Krall. 

Jak się okazuje zarząd pozostał~ 
co najdobitni{'j świadczy, że cieszy~ · 
wśr..:d wszystkich całkowitym zauti ~ 
i ±.e p;:-a.ca jego jest owocna: ii-E 

Po upoważnieniu nowoobranego k 
du do wybom wedh1g woli, delega 11 
zjazd okręgu iak również na walny ~ 
i ~~śpiewanit,'n I Brygady, zebram .j 
koncz~no. P 

IJ' ------••-----·o] 
Dancing towarzyski ·a 

W przeddzień PQpielca. t.j. we vti'T-' 
d~ . 9 b.m, w restauracji ,,Europa." w . 
kowie odb~e się dancing tow 
zorganizowany przez miejscowy 

L.0.P.P., z którego doch'ód prze.zn . 
zostanie na cele obrony przeciwlobi0 
i gazowej. 

Kursy dla przodownk 
czek (ów) ·przysposobie 

rolniczego 
W dn. 23 i 24 b.m. odbędzie się w 

kowie w lokalu Okręg. Tow. OI:g. i 
Roln. (ul. SienkiJewicza 8) dwu 
kurs dla przodowniczek i przodowuP 
przysposobienia rolniczego. 

Prelegentami na kursie będą p.p: . 
iegąt Łódzkiej Izby Rolniczej inż. 
mierz Jędrzejewski, · p.rezes powia;to~ 
misji przysposobienia rolniczego, dyr 
zef Czech. instruktorka Antonina 
<.'raz instruktorzy B. Konopiński i A. l 
dzieniewski. 

WYPOZYC7..Ar:N!A. KSIĄ2EK 
stale zaopatrzona we wszelkie no 

P1otrków. ul. Pilsudskiego·· 55, 

gdy wieczorem wychodzisz -
pc'Wnego razu pani Wanda. 

- W;'łar:z kochanie, byłem przekll 
ny, żeś , •~zła; już od , dwóch -tygodni 
chod~ wieczorami we wtorki i piąt ' 
lekcje gimnastyki, więc„. 
~· Nie, dzisiaj nie poszłam, tak się 

koś źle czuję.:. 
- .Może jesteś chora ? 
___, .Ależ co znowu ? Chorą nie jest! ' 

tylko ,,-idzisz na lekcje chodzić już nie 
dę„. a. na żakiet mam inny .sposó 
chę się go poszerzy„. 

Szczęśliwa pani Wanda! Zawsze Ził 
dzie sposób. Jednak wielu znam w 
szym ·mieście, którzy . naprawdę, po 
sobie nie mogą .w najprostszych 
wach. Są oni go~ni pożałowania i 
nie należy się im pomoc„ Podczas I'01I 
lań. o tych zagadnieniach przyszedł mi 
myśl Franio, stary mój pr.zyjaciel. On 
ki grzeczny, ułożony, ale niezaradny. D 
wno nie odwiedziłem go. Acha, wid?Ja\ 
my się po raz ostatni przed świętami, 
na pewno przed świętami. To dawno, 
s.zę go. odwiedzić natychmiast . . 

Po.szedłem. Wreszcite wdrapowałem 
na to przeklęte trzecie piętro.„ aż brat­
nie mi tchu. -· 

- Zastałem go, gdyż ktoś_ i~zie ~ 

Tr8n lecznlczr poleca Ski • . API. P. Pcodgórskiego Piotrki•, SlowaCkiego 



• NIEQZIELA, dnia 7-go LUTEGO 1937 R. ---
l aln• • r••• · ••dówa w Plotr-.owle 

ro11n~·. a o~eenie ra~ea Urz,~u Woiawó~z~ie10 w war1zawie 
· · . ·na ławie „oskarżonych· 

'<. 

Wyrok: ·G tygodni aresztu ł 500 zł. grzywny 
·a ki w Piotrkowie rozpatrywał 
1 b. sta.ro.<ny pow. w Rawie . Mazo­

a obecnie radcy Urzędu W:.oje­
~ o w Wa~wie p. d-ra Eugeniu 
~ wskiego, z ·oskarżenia p. Lucja-

na Prackiego, prezesa rady naazorczej K. 
K.0. w Rawie. . 
Przyczyną procesu było to, że w roku 

1934 do wiadomości p. Lucjana .Pl'ackie­
go doszły wieści, że ówczesny starosta po 

pr.a~uje Polska Macierz Szkolna 
w Piotrkowie 

ę ·odbyło się roczne walne .ze 
lskiej Macierzy Szkolnej okręgu 
kiego. 
zagaił prezes okręgu dyr. Jelni 
vodnkzył mec. Bycz~9wski, przy 
eydjalnym zajęli nal to miejsca 

ł· . .Psonka, prez. Makt'J.eki, sekre­
p. J'an Nowak, któ ry odczytał 

7. ostatniego zebrania. 
zda.nie ogólne wygłosiła p. Celiń 
rawuzdanie p. Celińskiej było o­
·. b. sumiennie. to też pragnie-
1ać się nad nim dłużej. 

w Piotrkowie liczy 148 człon -
:r zywistych, 16 czytelP.ikow, i 60 

M.odych, razem . 225. 
sprawozdawczym przybyło 25 

, a ubyło 9-ciu. Choć cyfra ta 
to jednak jest ona dość wymo-

bowi<em wynika z przemówienia 
. ckiego w poprzednich iatach n 

onków P.M.S. stale zmniejszała 
5 dowiedzieliśmy się z . przemówie 
lińskiej, że prace P. M.S. dzieliły 

trzy sekcje: bib-ljotekarską świet 
az imprez i propagandy P.Mr.S'. 
jedną oibliotekę 'i;tałą o ' t:i'z;ystu 
22 - wędrowne i 1 { lilipucich. 
ek~ :wędrowna posiada 1500 to­
telników blisJm trzystu. Ostat-
Qiblioteczny w.zmógł się. . 

; vr sekcji bibJiotecznej c~onko 
ej~ Młodych. Sekcja świetlicowa 

jest całkcwicie prowadzona przez człon.· 
ków sekcji Młodych, Sekcja ta prow'a -
dziła półkolonie letnie dla dzieci robotni­
ków i bezrobtnych. Ostatnio otworzona 
na została świetlica męska przy ul. Le-
gionów. 14. . . · 

W sekcji imprez gorliwie pomagały pa 
nie: Piotrowska, Abczyńska, ::->tu den eka 

i Sl,:alska, Sck,:.ia Młodych oraz zaprnF.7..o­
ne pokrewne organizacje. Zbiórka na szko 
łę w P~askach dała · 234 złote. Zbiórka. m& 

jowa na Dar Narodowy przyniosła 2110 
złotych. Zbiórk~ na dzień OŚ'\oiatay poza 
szkolnej dafa 78 złotych. 

. .Kpło P~ot:rkowskie P.M.S. utrzymuje 
szkołę w Piaskach. Koszt utrzymania -teJ 
szkoły wyniósł 1122 złote. 

Zapomogi udzieliły: Tow. Kredyt~ 
Miejskie 500 zt . Wydział Powiatowy 300 
zł., zbiórka ~iczna .234 zł., ofiary 721 zł. 
Członkowie Sekcji M.odyćh nauczają pię 

du analfabetów. Na skutek odiezwy P.M„ 
S. Związek_ Pań P<>!llll: P"!'.'zy pomocy _Ko -
mendy PW. WF. naucza 20 analfabetow. 
Spraw~;mi~ z działalności Sekcji · Mło­
dych wygłosił jej prezes p. Gulczyński, z 
działalności sekcji ś"ietlicowej p. ':M,a.Ii -
nowska. 

Spra.wo7.danie kasowe wygłosił p. prof. 
Zagrzejewski. Globalna kwota przycho­
du V\.iyni<>isła zł. 12.764,83, rz.aś rozchodu 
zJ. 8656.69. 

Saldo ka.sovw. na 1-go stycznia roku b. 
zL 4108,14. "! 

CHORZY NA PŁUCA 
żdv kto cierpi na kaszel, bronchit, chrypkę, zaflegmienie płuc oraz koklusz 
'natychmiast zabrać 'się do l'!czenia. Dobrym środkiem · na choroby płuc 

sie preparat fagósól. Przy użyciu fagosolu zmniejsza sle kaszel. fagosol 
możną we wszystkich aptekach. Ski. gł. Apteka H. Rosenstadta. 
2a."'~' „ .. ~rzy~owskł _ 10. 216 ,... ........ „„„„„„ ... „„„„„„„ ... „„ 

\>datowy rawski dr. Eugeniusz Rogawski 
ppowiada różnym osobom, piastującym 

wybitne stanowiska społeczne w Rawie, 
jakoby Pracki, wykorzystując pcwderzo­
ne mu stanowisko prezesa rady nadzor­
czej KK.O., dla osobistych celów, działa.­
jąc przy tym na szkodę instytucji, za­
ciągnął w tej kasie pożyczkę w wysokoś­
·~i 20 tysięcy złotych, a zabezpieczył się 
przed koniecznością .zwrotu tej pożyczki 
w ten sposób, że cały majątek osobisty za 
pisał na rzecz i nazwisko jego małżonki. 

P. Pra1?ki skierował skargę do · sądu i 
o hecnie spór ten był . tematem rozprawy 
w sądzie grodzkim w Piotrkowie. 

W imieniu p. Prackiego występował ad 
wokat Różycki, oskarżonego zaś bronił 

adw. Bol. Nowak. 
Do procesu tego przesłuchani byli w 

dr0d~ rBkwizycjL w charakterze świad­
kó1N wieemarsz8łekS~jmu Podoski, sędzia 
Dem.ant, poseł Hanebach, inż. poseł Trey 
man l hu1i. · 

W wyniku rozprawy sąd uznał h. staro 
sto: rawskiiogo p . d-ra Rogawskiego win -
nym rozsiewania fałszywych wiadomości 
o p. Prackim, które to postępowania mo­
gło poniż.yć oskal.'życiela w opinii puqli~z 
ncj i skazał d-ra Rogawskiego na 6 ty­
godni a.I'e!3ztu oraz 500 zfotych grzywny. 

Na zasadzie amnestii' karę tę p. Rogaw 
ski:emu darowano. 

Nailepszr 
·.Dołów 

W jednym z bardzo udanych i vvesołych 
filmów amerykańskich oglą~śmy nie· 
dawno c;erię kapitalnych zalotów młode­
go reportera do córki milionera. Milio~er 
nadęty i zblazowany typ, ma niewinną 
jak na tak ważną personę manię - ryb0>­
łóstwo. O rybach, wędkach, o sposobach 
łowienia ryb możie gadać godzinami. Sła­
bą stronę milionera wyeyskuje na swoją 
korzyść aoorator niedostępnej dziedzicz­
ki ojcowskich milionów, symulując znaw 
stwo sztuki wędkarskiej i podając się za 
wytrawnego rybołówcę. W ten sposób zy­
skuje względy papy i staje się wbrew 
woli panny, towarzysrem wyprawy na po­
łów pst~aów. 

5tr. 5 

Preygody rybaka. z meprawckiwp 
zdaNenia, poluj~ na pstrągi ..., wart­
kiej, burzliwej rzeczce .górskiej, mogłyliy 
natchnąć do stworzenia n~go pl'ZY'!!llP­
w-ia: „ryba by się uśmiała". Choć ma­
cl)ał ·wędką,; · niczym chłQp cepe111, Jlod 
reporter .złotego pStrąga. Tym się urato„ 
wał ' W opinii PannY nie bard@ wierqcej 
w jego · ąlent rybę,cki j pł91.zył pfeyjata 
papy-milionera. Złoty pstrąg p~ 
szcżęścic rybakowi·;· bo po licznych pery-
petiach złowił i serce milionerki. .: 

- Taki z niego gapa, a udała mu aif 
i rybka i panna! -· :rzUca U\\"agę mło-
dzieniec. sioo.żący . obok. . 

- Nie ten mądry, kto siedzi w kąci•, 
~le ten," który ryeykuje! - replikuje to­
warzyszka młodzieńca. 

- I $lepej kurr.e trafi się czasem ziar­
no. Wi film...ie idzie wszystko jak z płatka, 
w życiu inaczej bywa.... ·· 

·- Odwrotnie też bywa: w ~yciu did&­
je ~ię jak w filmie. 

- Romantyzm! -droga pani. 
__. Gdzie tam. nie mam nic wspól~o 

z roniantyzmem ale wierzę w cuda, któ-• 
sprawia . silna wola. Ry~k - amatot zło­
wił swc;c S2X:zęście dlatego tylko, ·Ze moe­
no chciał. Gdyby pan chciał, panie Rom­
ku, toby te~ złowił swoją złotą rybkę. 

- A to jak? 
- Mlówiłam. panu kiedyś o mo»n- ku-

zynie, ktlry siedział parę lat na skromnej 
posadce i V\Teszcie dobił się swego, dd­
sia j ma swój dom .. , 

- żonę dzieci. :reumatyzm„. Poco pa-
1ii to mówi, panno 7n.riu? · .., · 

- Poto, i:i.by pan ·zmądrzał i wyłowił 
wreszcie z żyda, co trzeba, 

- Nie jestem rybakiem i nie V\;ybie­
ramy się przecież na połów: 

- Tego od pana nie żądam . Okazja 
złowhmia złotej rybki zdarza się i w Ame­
ryce tylko raz do roku, a okazję zdoby­
cia majątku u nas powtarzają si~ stale i 
często. 

- - Intryguje mnie pani. Jeśli nie cho­
dzi tu o odkrycie kopalni diamentów czy 
złota; zaryzykuję chętnie. · , 

- Domyślnością nie grzeszy pan pa­
nie Romku. Nie wysyłam pana do Kali­
fornii , ani do Transwaalu, a1e najzwyczaj­
niej i najprościej do kolektury p~ los do 
pierwszej kasy trzydziestej ósmej_ Lote„ 
rii Państwowej. . ; . 

- A, to co innego. tylko że teraz za 
późno. Ale jutro rano pędzę do bilet. 

- I niech pan śni o złotej rybce. Sny 
się spravrdzają ! 

Wkrótce w kinie 
" 

AS. " 

Zapotnniana 
sytnfonia 

'edoścignionej dobroci 
· lezwykłV~:'9 rozm.larów pączki tv I ko w ·ROMIE po 15 .gr. 
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.·Jak to dobrze - myślę sobie. 
nodzę do pokoju i rozglądam ~ę zdzi 
f. Teraz dopiero spostrzegłem, że 
.radzita mię pielęgniarka. 
~* Franuś, kochany mój Franuś. 
•olałem. 
}'In. momencie wzrok móp padł na łóż 
-iOjąoo w rogu pokoju. Nogi pode -
..Jgięły się. 
m-anuś co tobie ? 
-Czyś Wypadł z samolotu ? 
;·~ - usłyszałem cichą odpo\\iedź. 
3M'rue jesteś ofiarą katastrofy kole­
i? 
1-Vie - szepcze ciągle Franuś. 
-IVięc miałeś wypadek z autem " 
„Vie. 
~to nie .! Więc cóż się stało z tobą, 
Jchłopie, gdyż odchodzę od zmysłów! 
~ obandażowany od stóp do gło -
jl()Wj, te to nie ! 
'spokój się.„ to nie.„ "iyszedłem na 

·„. - usiłował uspokoić mnie Fra­
•.. Peszedłem wczoraj przejść się tro 
r1~sz na Słowackiego - głos jego 
•Płzmacniał się - i tak idę od Sien­
~. w stronę Bernardynów, była go 

181.ósta, a tu ktoś bęc mię łokciem w 
lltociyłem się. Nie zdążyłem .,nabrać 
Wagi, a już wpadł na mnie z całym 

impetem jakiś o wybladłej twarzy mło- ne, to już słów braknie do opisania. Ca­
dzieniec z papierosem w ustach, powtarza la twarz, pełna szminki, oczy podcienione 
jący sobie półgłosem, prawdopodobnie dla na br\\iach silnie zakreślone luki, a war­
-wprawy najordynarniejsze wyrazy. Upad gi - to już czerwieńsze od karminu. Tak 
łem. Z ledwością zdążyłem się podnieść, a ?..a.pab:zony w owo zjawisko, gdyż nie by­
tu już potrącily mnie tak silnie jakieś ro łem pewny, czy wytwór fantazji, czy rze­
oośmianE< i rozmawiające ze sobą przy po <'zywistość, nie zauważyłem, wiesz tej dziu 
mocy krzyku dziewczęta, idące w rzędzie ry po środku chodnika, w którą wpadła 
trzymając się silnie pod' ręce, tak. że za- mi noga i o mało nie uległa złamaniu, cią 
gradzały całą szerokość chodnika. I znów gle reparują. ulice, ale.„ dla kolii. Dla lu­
upaó.lem. Potem chciałem wydostać się z dzi mogą być chodniki takie, jakie są. 
tej ciżby na jezdnię, sądząc, że konie będą Dzisiaj trudno jest odróżnić na ulicy 
chyba względniejS?.e, jednak nie udało się. czy na dancingu młodą dziewczynkę od do 
Co raz to inna para, czy czwórka napada rosłej panny .. Różnice te kompletnie zatar 
ły na mnie, potrącały mię, to łokciem, to ła szminka, która dość grubą warstwą po 
całą osobą, to wreszcię przydeptywały mi krywa twarze wszystkich naszych pań, 
nogi, że zdążyłem zaledwie dojść do poło- poczynając mniej więcej od dziesiątego ro 
wy drogi i oto widzisz, co się ze mną sta- ku życia. 
ło. To nie katastrofa, mój kochany, o nie Gdy przypadkiem będziesz, kochany czy 
to zwyczajny spacer na ulicy Słowackiego telniku, na dancingu, będziesz miał moż­
wieczorem. ność oglądania całej kolekcji owych lai. 

- Pociesz się przyjacielu! Miałem nie Będą tam wysokie i zupełnie niskie, oty-
co podobny przykry wypadek. ł'e i szczupłe, zgrabne i mniej zgrabne. Nie 

__, Też na ulicy Słowackiego ? ? będzie, jedynie, różnicy między ntmi pod 
- Wryszedłem przejść się nieco. Idę tak jednym względem - w-szystkie będą. wy 

sobie wolno, aż tu spostrzegam: na. pne malowane jednakowo. 
ciw mnie idą dwie istoty. Ni to dziewczyn , Gdy posłyszysz tęskne tanga tony i za.­
ki, ni to panie - sam nie wiem co. Ma pragniesz z takim niezi.e~im aja.wis -
to moźe 10-12 lat, ale w jakich preten- k~ potańczyć ~o, zważaj, kochany 
sjach, z jaką kokietarią, a jak wym.alowa czytelnku, ponieważ snadnie pr21ejm.iesz; 

całą. farbę na swój nieposzlakowanej czar 
ności smoking. 

Są. pomiędzy bywalcami dancingów nie 
lada spryciarze. Wliedzą oni, widocznie o 
łatwości przejmowania szminek :q.a czar­
ne ubranie, to też przychodzą w smokin­
gach, ale.„ koloru szarego, ażeby szminki 
na nich nie były tak widoczne. Sposób ten 

znalazł licznych naśladOW'ców. Dzisiaj 
wszędzie na dancingach, a cza.sem i na ba 
lach można .spostrzec tkilego wytworni -
sia, który czaruje panie swym nadzwycmj 
nym ~mokingiem koloru, powiedzmy, po.,. 
pielatego. 

Panie, panny i panienki przesiadują 
przez całe wieczory, można zaryzykować 
powiedzenie i noce na dancingch w 1'ck -
kich balowych ~ukienkach z dużymi dekol 
tarni, w źle opalonych salach wskutek cbe 
go przeziębiają się i zapadają ma.sowo na 
grypę. ' . 

Grypa teraz w Piotrkowie jest tak sa­
mo modna, jak dancingi. Nie masz rodzi 
ny. w którejby ktoś nie chorował na gry­
pę. Tu choruje córka, a tu mama, tam 
ehoruje ciocia, kuzynka, to znów babcia, 
czy stryjenka, lub W'Ujenka„. za.wsze ktoś 
chorować musi, a wszystko za\\·dzięcza 
się dancingom„. 
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D~iśl .PAINCING w 
N 

, · alne zgromadzenie dele­
gatów kei Obwodu Powia„ 
tówego- LOPP. w Piotrkowie 
· ~Obwodu Powiatowego LOPP. w 
Piotrkowie niniejsoom zawiadamia, iż na. 
~wie§ W Statutu LOPP. w dniu U 
futego 1937 roku o godz. 15-ej w pierw· 
uym, a o godz. 15,30 w drugim tt>rminie 
• względu na ilość obecnych Delegatów 
poszcaególnych Kół LOPP. odbędzie się w 
i'IUChu Sądu Okr·~go w Piotrkowie 
sala Nr. 110 (1187.e piętro) Walne Zgro­
aa.dzenie Delegatów Kół Ligi· Obrony Po 
tdetrznej i .Przeciwgazowej Obwodu Pio­
trkowskiego z nlłStępującym porządkiem 
Cłr.iennym: . 

1. Zagajenie i wybór pr:zewodniczącego 
i prezydjum; 

2. Odc?.ytaniie protokułu z poprzednie­
go ~brania ; 

8. Sprawozdanie Zarządu z działalnoś-
ci za rok i9$;. 

il. Sprawozdanie Kasowe za rok 1936; 
5. Sprawozdanie Komisji Rewizyjnej; 
S. Sprawozdanie Delegatów Kół LOPP. 
7. J;iudM Obwodu na :rok 1937: 
~- Wybory nowych członków Zan.ądu 

Obwodu PoWiatowego; 
9. Wybór Delegata i zastępcy na Walne 

Zgromądzenie Okręg11 Wojewódzkiego 
I.OPP. w Łodzi; 

10. Wolne wnioski o ile będą zgłoszone 
łłb Obwodu Powiatowego LOPP. (Piotr· 
k6w, Słowackiego 5.) na piśmie na 5 dni 
preed terminem Walnego Zgromadzenia 
(art. 19 Statutu LOPP). 

~Zarządu: 
(-) H. ANGIEWICZ. 

KTO PRAONIE POZBYĆ SIĘ 
REUMATYZMU i PODAGRY? 
Szarpl,ce, klujące b61e w stawach i c;łon· 
kach, wykrLJ ienle rU& l n6g, l>rgawki, kłu· 
de l kurcze w r6żnfch częłclach organiz· 
•U. a nawet osłableaie wzroku-oto prze­
waż• le skutki derple6 reumatycznych I po­
•1ry, kt6re aalety uaunąt, lnacrej choro­
ba czvnl coraz wiekHe posłęoy. 
POLECAMY uzdrawia;ącą, rozpuszcza;ącą 
szczwi111tJ1 pobudzltjącą przemiane materji 
KURACJĘ DOMOWĄ. Kuracja ta polega 
11a stosowaniu kunsztownie zdobytego środ 
lt• z naturalnego źródła leczniczego, kt6re 
dobrotliwa matka·-natura stworzyła dla cier· 
pf4ce; ludzkości. 
Napiszcie do mnie natychmiast. a o• 
trzymacie 7 upełnle darmo i franco 
pouc:saJ11c• IH'ouurllę 

PANNONIA-APOTHEKE 
Budapest 72, Postfac 83. Abt. 370. 

{JMIMJi&95 
. !-: ;:; dogodne ra1y w fublie: . . „ . . 

fOyDQĄ 

~Irma ''IR. LUPT '' 
ul. Słowacklego-1~~tel . 14.95. 

~r odp. i wyda.wca: •PiOtrW 

I ! lnnv eotrałł odPcllial TWa mmtotn tli 
, tylko n1Jsły11nlejuy Jasnowidz· Grafolo 'ł/O~OUTH "=!',• :=. Mlstn Mlędz,narodowego Instytutu w1eS1y Ta1emnej. ~·, · ti 

uznany Jako wszecMwlatow:y fenomen 4ysponuJllCY mocit · 
augestjl i magnetyzmu oraz Junowldzenla n• odleglośt. ~ · ~ 
Pr1y ,omocy słynnego I Jedynego na kuli zlemskiej Me· i }z!"l' 
olum „TllMl\HRV", które posiada nadprzyrodwny dar pro-
mieniowania I wysyłania fluldu astralnego. W transie Jas· A 
nowtdzl bez rótnicy oddalenia, za plłmoc11 kontektu pisma 
I kflka włosów, danej oso&y. Ollkry„a wszelkie tajemnice 

IJolowe katdego, odgadu!e przenłołt, teratnJeJszołt I przyazłośc . opnicowuJe horoskOJ"J 
ł analizy 9·rafologlczne. Daje motnośe zdobycia miłości poż4danaj osoby, rady I w3kazów~ł. 
odzwyczaja Qd wszelkich nałogów. OdnajdóJe zaginione osoby. Medium .„ T.l\Ml\HRI\'' J~.' t 
nleotnvlne. 'Zestawia w transie szczęśliwe I pewne większe! wygranej. tira los<lw. wskz :.e 
odzie ·tako•e motna nabyt. Napisz natychmiast do mnie. podaj oytanla, stan, dalfl uro· 
oJzenta. zal11c1 kilka włosów I 1,-T zł znaczki poczl na koS?.ty przesyłki, a otrzymasz w prze· 
ciągu- .!-cb dni cdemnle dokładne pricq>owiednle • horosko,:>, ktOry wprawi Cię • póclziw 
I zachwyt Medium ,,Tf\MRHRI\• wybierze dla Ciebie w transie szczc;~llwy Nr. losu, l<lóry 
pod gwuanc:J11 bt!;dzle wygrany. ,Otrzymasz oclemnle prawdziwy klucz nowego tycia, który 
prr.y..:zynl sli: do poprawy Twego bytu materlaln!!go I zadowolenia duchowego. Wiele wiei· 
klch wygcanyc;h, to owoc mej pracy, dlatego td k~:tdy u11~ac11!~r.y s i ł: do mnie dzlc;kuJe. 
Pt:;z t es~czc dziś do mnie na acires: J2:1911ov.1lóz WOll"lOt.n'H, ((r •:!:ów, Lut ti:z 2:Z.. m. 2. 

Gi!arplatnytth ~oroakop6w n!o u.·~:Jyl::u~ 
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Lżył Państwo . Polskie 

Sąd okręgowy w Piotrkowie rozpatry· 
wał sprawę bogategc rolnika ze wsi Zary 
gm. Kluki, Franciszka Kiluńskiego, oskar 
±onego o to, że w dniu 19 ma.ja ub. roku 
w lokalu za.rządu gminy Kluki w zdener­
wowaniu poC7ął lżyć Państwo Polskie. 

Wpbec tego, ~ oskatinny przyznał się 
do winy sąd wymierzył mu łagodną karę 
3 miesiące aresztu z zawieszeniem na 2 
lata. 

Tania wycieczka 
do Budapesztu 

Budapeszt, urocza stolica pięknych Wę 
gier, słusznie nosi nazwę .,Pa.ryż& W~o 
du" i ___.. podóbnie, jak stolica Francji, -
każdego roku gości liczne wycieczki za.· 
granicznych turystów, ciekawych pozna­
nia tego wspaniałego miasta, Jego za.byt' 
'ków, pamiątek i urządzleń. 

Jednych pociąga stare przedmiście Bu 
da z reprezentacyjnym olbrzymim zam • 
~dem królewskim, uroczym wzgórzem Gel 
lcrta, luksusowymi hotelami, potę.tną Cy 
tadelą; inni wolą nowuczesny Peszt; spe 
c'alni zaś amatorzy zwiedza.ją cudowną 
vlyspę św. Małgozaty, jej imponująco u­
:··ządzony park, pływalnie z gorącym! źró 
dłami, krytymi basenami sportowymi i li 
<'..znymi nastrojowymi za.kątka.ml. 
Wsżyscy jednak muszą pobyt w Buda· 

peswe spędzić przy lampce złotego toka 
·u, wypitej w starej „csardzie" wśród 
1źwięków tęsknych melodyj cygańskich, 
no - i koniecznie przeechać się w księży 
wwą, noc statkiem po Dunaju. 
~ nie wszystkim dane jest poznać 

·~zar Budapesztu. Przeważnie staje tetnu 
na przeszkodzie· brak„. pieniędzy. 

D1a tych właśni~ przygotowuje dyrek-
eja kina„. wielką niespodziankę, która \V 

\.łużej mierze spełni ich ukryte marzenia 
i jednak pozwoli poznać czarowną stoli­
c~ Węgier i błękitne fale Dunaju. Będzie 
to - nfojako - najtańsza podróż do Bu 
dapesztu, bez paszportów, wiz i biletów 
kolejowyc~ które całkowicie zastąpi bł­
!et wst.ępu do kina. „ na rozkoszną kome­
dię filmową „Romans w Budapeszcie". 

Ten w'łaanie film: pokazuje Budapeszt 
w jego całej krasie, z ognistymi Węgier­
kami, orkiestrami cygańskimi, .-!Zardasza 
mi, a poza tym prowadzi widza po przez 
zabytki i - wreszcie - każe pl'Zeżyć plę 
kną nocną wycieczkę po Dunaju. W dodat 
ku w przemiłym. towarzystwie Maryii An 
derga.st, Wolfganga Liebeneinera, Georga 
Alexandra i świetnego kompana na bru­
kubudapeszteńskim - Tibora von Hal· 
may. 
Należy więc oczekiwać, że organtmwa 

na przez kino „AS" tana wycieczka na 
Węgry i tym samym na „Romans w Buda 
peszcie". cieszyć się będzie wielkim powo 
dzeniem. 

Zbiórka uczestników wycieczki przy ka 
aie kina „AS''. 

l\fióD ezysto pszczelny bez domieszek 
gwarantov.-8.ny PIERV/SZE.J JAKOSCI 

I..IPCOWY DmEROWY 3 kg. 5.80, 5 kg 
s.50. 10 kg. 16.50, 20 kg. 31 zł., :ro kg. 
43.00 wraz z naczyniem i opłatą poczto­
wą wysyła 

Małopolski Eksport Miodu 
W. ZBARA1iU 

skr. p. Nr. 5. 

UCZ]}: PISAć NA MASZYNIE Piotrków 
Tryb„ Legjon.Sw 2. 

-:""<'--~· '. ' . '" „ ; ': • . ( . • . 

Nalwlt:cel wygranych 
!!!!!!!!!!!!!~!!!!!!!!!!!!!!~!!!!!!!!!!!!!!i!!!!!!!!!!!!!!!!!!i!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~----

na terenie Piotrkowa i okolicy pada sta· 
le w szczęśliwei kolekturze 

DOMINIKA 

NIEWINSKIEOO 
w Piotrkowie przy ul. Słowackiego 22. 

lub w oddziałach w Radomsku, Bełcha­
towie, Sulelowie i Skiernie »- icach 

Szczdliwe losy do l·ei klasy 38·ei Loterii juz są do nabycia. Ciągnie· 
· nie 18 lutego. . 

Kto Dr•1nle oooraw1 bitu 
niech SDles11 DO 101 I ------

. l wiane 

„OLLA"GuM .. ? JEH DOWOOłHE NAJS 
ROZPOW.HECHNIOHIJ\ MARKĄ NA KULI 
NIE IHNl'l!JE MAR.KA LEPl,ZA,C~';' 7EZ 
oo,,OLLA"c.u.M .. ~ . GOYŻ,OU.A"JHT BEZ! 
NtEPl!ZElCJGNlOl1U> T6!< "~WEJ IAK0~(!,1AK o O[U 

· 5 /'W'fV<X-ł..M'.nU ~~~ /t4 
JU'duU. ~---·~n~ . EH_ f:J.ar~ Nr 
~ ~iót.:"~~r~ 

~zw•em *N Q 

Leczenie irl•k 
c1tor•1tw sk6r•• • ••• 
Dr. med. FA]MI 
przv/muie od 12-2 i od s­
Płotrków,ul. Plłsud1klego!67, li 

· inż. chem. Z. Morgensll 
Aleja 3-go Maja Nr. J 

I •••li•r l•k•r• 

I 
moczu, kału, plwociny, Iii 

(Wasserman, Widal) i h111 
~' 

.,1,-,,-, 
STOŁOWE POK 

nowoczesny (orzech) 

i SYPIALNI 
jealonowe kw•eciste JOlerowane I 
brzozy, eraz rótne meble pojed 
sprzedania wchrześcljatiakim zakła 
larskim w Piotrkowie ul. Zamkowi 

lal\.-1\.-• 
DO SPRZEDANIA 

murow~, jednopiętrowy, w 
kcie Piotrkowa.. Doch6d roczny 
Cena domu 20.000 & 

Wiia.domość: ,;ntormator", 
towicza 8. 

· POSZUKUJĘ: POKOJU 
go w śródmieścłu. Zgłonenia do 
stracji „Głosu Tryb." pod •• W 
eiu". 

POSZ'JKUJĘ: 4-ro pokojowego I 
nia z wygodami ~nia IW 
Admin. •. Gbu" pod ,)IJ." g 
POSZUKUJ:ij! pokój w ~ 
dzielnym wejściem. Wiadomość ' 
nistracji „Głosu". 

DO WYNAJ~ skład ~a 
Lódzkiej Nr. 4. Wiadomość u ~ 

KUPUJĘ Zł ... OTO i SREBRO 
RĄ Bml...1TEJUJi}. Płacę ~ 
ceny. Za.kład Nbilersko - 7.egalW 
ski Jakób Grosbezg, Piotrków, I 
Nr. 4. 

PAMIĘTAJCIE, ZE 
NAJ'l'ANAEJ ! 
Parasole walizy i t.p . 
wytwórni. Piotrków, ul 
podWÓ"ZU l . 

Pokrywamy i reperujemy ~ 
lizy, teki, neseserki, ,akii:::wki 

t.p. 

DOM MURO W M"Y skanali?ml 
sklepami w naJ1epszym punkcie 1 
powodu spraw rodzinnych tanio ł 
dania. Wiadomoac u zegramistna 
Groaberga, Sieradzka L. 4 

,,O:KAZJA„ kupno i !lprzedu nlr 
wanych - antykwariat, ul. SW 
eza Nr. 15 


